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Najważniejsze wiauomości. podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy'

Zamordowanie dra Fitbrrsteina. - Taktyka koali- 
cvi serbsko-chorwackiej. —  Ostro strzały na m a­
newrach w  Zagrzebiu. —  W rd alen ie  greckiego me­

tropolity.

P i l
(Korcsp. .V. Reformy11).' ~ "

Łódź. 14 września. 
Wczoraj miasto nasze poruszone zostało ,via- 

Jomością o zamordowania współwłaściciela i dy­
rektora Towarzystwa akcyjnego fabryki wyro­
bów wełnianych i bawełnianych, dra M. S i ł b o r- 
s t e i n a .  Pi zyczyny tej zbrodni mają podkład 
strajkowy i przedstawiają się-następująco: -- 

Trwające od dłuższego czasu nieporozumienie 
w rabryce na rle ekonomicznein, zostało w tych 
dniach załagodzone i wszyscy robotnicy przy­
stąpili do pracy. Niespełnionym jedynie pozo­
stał jeden warunek, mianowicie wypłacenia ro­
botnikom za cały czas strajku kwoty około 
JJś.tV?0 rfc. Na żądanie to, ponawiane niejedno­
krotnie, Silberstein odpowiadał zawsze odmownie.

Wczoraj koto godz. 10 przed południem Sil- 
oersrein przyjechał do fabryki przy ul. Piotr­
kowskiej Do kantoru fabrycznego zgłosiło się 
/.araz kilki delegatów robotniczych i poprosiło 
gc, aby udał się do oddziału pakunkowego, 
gdzie czeka na niego kilkuset robotników w 
c® 1 porozumienia się. Nie podejrzywając nic 
ztegó, Silbersteii: udał się tam i zastał tam 
około fioo robotników. Zażądali oni, aby im 
natychmiast zapłacił za czas dwutygodniowego 
strajku

dberstai.i odpuWieilział im, że sumy żądanej 
sam na własną ręKę nie może wypłacić, p rzy ­
rzekł jednak, że przedstawi sprawę Radzie ak- 
cyonaryuszów

Wtedy robotnicy poczęli go lżyć, a w końcu 
oświadczyli, że nie wypuszczą go pierwej, do­
póki nie otrzymają żądanej sumy. Ostatecznie 
dali mu c z a s  do n a m y s ł u  do godziny 6 
wieczorem, poczem zamknęli go w jednym z po­
kojów i p o z a m y k a l i  w s z y s t k i e  w e j ­
ś c i a  do oddziału.
- Ponieważ długa nieobecność dyrektora mogła 

zaniepokoić kantor i wywołać mterwencyę, ro­
botnicy koło godz. 2 po południu o b s a d z i l i  
t r z y  t e l i  . o n y  i nie p o z w o l i l i  n i k o mu  
w y j ś ć  z f a b r y k i ,  an i  t e l e f o n o w a ć .

pokoju, gdzie był Silberstein zamknięty, 
panował wielki zadecn. wobec czego k i 1 k a- 
k r o t  n i e  p o p r o s i ł  SU ber s t e i n o szklan­
k ę  wo d y .  O d m ó w i o n o  mu.

Około godziny 4 popołudniu robotnicy prze- 
nrowaazih przy uwięzionym ś c i s ł ą  r e w i z y ę  
i z a b r a l i  mu r e w o l w e r .

O godzinie 6, gdy upłynął termin', dany SU* 
W bnowi do namysłu, robotnicy wyrprowadzili 
go i zapytał i. c z y s i ę z d e c y d o w a ł zapła- 
clć im za czas strajku 

Silberstein odpowiedział o d m o w n i e ,  
wtedy z tłumu robotników, otaczających Sil- 

bersteina. padło do niego kilka s t r z a ł ó w  
r e w o l w e r o w y c h .  .Teaua kula trafiła Silber- 
steina, w u s t a ,  druga w s z y j ę } trzecia 
w p i e r s i .

S i l b e r s t e i n  p a d ł  t r u p e m  na  m i e j ­
scu.

.obotnicy rozbiegli się na wszystkie strony 
Wz.ybyłe wkrótce na miejsce Pogotowie ra- 

•nkowe mogło już tyko przenieść martwe 
zwłoki tabrykanta do jego mieszkania.

\ ieść .o "brodni, spełnionej przez 600 ludzi 
aa jednym bezbronnym człowieku, rozeszła isię 
PO mieście lorem błyskawicy i wywołała wszę­
dzie oburzenie na morderców 

Dr Mieczysław Silberstein liczył l a t . s k o ń ­
czył szkołę średnią w Łodzi, a następnie uni- 
yei.sytet u’ .Heidelbergu, gdzie otrzymał stopień 

która chemii. Był on członkiem rodziny zna­
ne, ze swycli uczuć polskich i aspiracyj kultu­
ralnych. ,

Z  powodu różnych drobnych zatargów z  ro- 
otmkami. otrzymywał on często wyroki i o- 

strzeżenła, a p zed dwoma tygodniami nadesła­
ne mu zapowiedź, że będzie z a b ity . W ó w c z a s  
"odzina prosiła go. aby wyjechał z Łodzi Po­
nieważ oświadczył że nie obawia się żadnych 
wyroków i że stanowiska nie opuści, proszono 
g.o, przynajmniej nie chodził do fabryki, 

i na to nir chciał się zgodzić. Gdy wczoraj 
rano oświadczył, ze idzie do fabryki, lokaj za­
klinał go, aby pozostał w domu. Dr Silberstein 
me "liciał o tem ani słyszeć...

( 7 elear. „N. Reformy").
7nk słychać, wczoraj w obrębie IV-go 

cyrkułu a r e s z t ó w ' a n o  k i l k u d z i e s i ę c i u  
r o b o t n i k ó w  z fabryki Silberstema

gówkiem a Wawrem. Napad odparła służba ko 
lejowa. 1

„staiuUr - n i mleiiznle.
r Petersburg. O wyptidk i, jakiemu uiegł jacht 
carski ,.vStandart“ , donoszą jeszcze, że w chwili 
w y p a d k u  n ie  b y ł o  ż a d n e g o  o k r ę t u  
w p o b l i ż u ,  na któryby rotiziua carska mogła 
fiię przesiąść. P r z e z  t r z y  g o d z i n y  c a r  
c a r o w a  p o z o s t a w a l i  na o k r ę c i e ,  za 
p e ł n i o n y m  do p o ł o w y  wodą,  Schronili 
się oni do-kajuty, którą izolowano Tylko do­
b r e m u  f n n k c y  on o wani.u p om p c a r s k a  
p a r a  z a w d z i ę c z a  o c a l e n i e .

Wzmocnienie twierdzy wyborskiej.
Petersburg. Rząd postanowił znacznie tczino 

■ nić twierdzę wyborską i wysłać tam silniejszy 
garnizon.

I i o j f i  i zaooru rosyjskieoo
(Ttl. „N. Reformy" z 15 września.)

Ruch przedwyborczy.
Lodz. Socyal-oeraokracya wydała odezwę, 

w której zaznacza, że o ne podczas teraźniej­
szych wyborów N. D. miałaby mieć przewagę, 
należy bezwarunkowo połączyć się z P. P S.

Napad na stacyę.
tiarszawa. W  nocy kilku uzbrojonych zło- 

czyigów napadło, w celu rabunku, na stacyę 
fcolel nadwiślańskich Grochów pomiędzy Tar-

TelPiOfiictfl? i teleMczno
siatfomości „finaiej Reformy'*

z dnia 15 września.
Madryt. Dzienniki donoszą, że para królew­

ska w przyszłym miesiącu uda się do Wiednia 
i zabawi w Amstryi 12 dni

Podróż lv.WGlss.ieej o.
Wiedeń. ..Polit.ische Korespondenz" dowiaduje 

się, że rosyjski mmister spraw zagranicznych 
Iz  w o l s k i  przybędzie dnia 25 b m. z Karls 
badu do Wiednia, skad na zaproszenie amba­
sadora austryackiego w PetersDurgu, Berchtol- 
da, zamierza się udać na dwudniowy pobyt do 
jego dóbr na Morawach, poczem 28 b. in. będzie 
prawdopodobnie przyjęty przez cesarza.

Ze spraw deltowych.
Wiedeń. Na tutejszej giełdzie obiegały wczo 

raj pogłoski o rokowaniach mających na celu 
l u z y ę  Ga  1 i c y  j s k i  e g o  k o p a l n i a n e g o  
T o w a r z y s t w a  n a f t o w e g o  z f i t  m ą D a­
w i d  F a n t o  i Sp ,  która to f irmą. ma się tak­
że przekształcić w Towarzystwo akcyjne.

Hcmsrencya weterynaryjna.
Wieuen. W ministerstwie rolnictwa oobyły 

się wczoraj obrady w sprawie konwencyi we­
terynaryjnej. Z anstryackiej strony wziął w nich 
udział szef sokcyi Z a l e s k i ,  or?7. reierenci 
achów; , Obrady' kontynuowane będą w przy­

szłym tygodniu.

Nowe ministerstwa.
Wiedeń. Wczoraj mówiono, że istnieje zamiar 

zamianowania mi n i s ' t r a  r o d a k a  C h o r w a ­
ta, a to ze względu na wewnętrzno-polit.yczne 
stosunki na Węgrzech. Utworzenie m i n i s t e r ­
s t w a  d l a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  może na­
stąpić dopiero po zawarciu ugody. Jako kan­
dydat do teki upatrzonym jest pos. G e s s ma n .

Roalicya serbsko-chorwacka.
Zagrzeb Komitet wykonawczy koalicyi serb- 

sko-chorwackiej zebrał się wczoraj na naradę, 
celem powzięcia uchwał co do taktyki, Poseł 
Su piło nie przybył na tę konferencyę, gdyż ba­
wi w Zadarze gdzie prowadzi rokowania z 
dalmatyńskimi posłami do parlamentu anstrya- 
ckiego. —  Chorwaci postanowili bowiem pozy • 
skać dla swojej sprawy posłów chorwackich, 
serbskich i słowień^kich w anstryackim parla­
mencie i starać się także, aby sprawa chorwa­
cka poruszoną została w Sejmie daimatyńskim, 
kraińskim i istryjskim

Ostre strzały na manewrach.
Zagrzeb, Podczas manewrów, jaKie się tu 

przez ostatnie dwie doby odbywały, zaszło kilka 
wypadków, gdyż ż o ł n i e r z e ,  biorący udział 
w ćwiczeniach, dali k i l k a  o s t r y c h  s t r z a -  
ł ó w.

Pomnik „cara oswobodzickela";
Sofia. Ag. bułgarska donosi: Wczoraj przed 

południem macedońskie towarzystwa dobroczyn­
ności z. muzyką na czele, niosąc czarne chorą­
gwie, urządziły wielką manifestacyę przed pa­
łacem książęcym i przed gmachem klubu woj­
skowego, w którym zamieszkali rosyjscy gene­
rałowie. U stóp pomnika cara złożono wieniec 
z napisem ,.wielkiemn carowi oswobodzicielowi, 
który naznaczył naturalne granice ojczyzny buł­
garskiej —  wdzięczna emigracya macedońsko- 
adryanupoiska-'. Po manifestacyi przed rosyj- 
skiem poselstwem, tłum czekał przed pałacem 
książęcym: na powrót księcia i jego rodziny 
i zgotował księciu burzliwą owacyę.

Dzisiaj nopoł. deputacya macedońska ma wrę­
czyć adres w. ks. Włodzimierzowi.

Wydalenie greckiego metropolity.
Ateny, Agencya ateńska donosi z Drama 

Prefekt policyi i szef żandarmerii zawiadomili 
greckiego m e t r o p o l i t ę ,  a b y  c n u ś c i ł  
D r a m ę  w p r z e c i ą g a  24 g o d z i n ,  gdyż pc 
upływie tego terminu zostanie w y d a l o n y . — 
Metropolita odpowiedział, że bez polecenia pa- 
tryarchatu nic może wyjeżdżać i opuszczać 
wiernych, nawet gdyby wobec niego użyto siły 
Następnie k o m p a n i a  w o j s k a  o t o c z y ł a  
p a ł a c  b i s k u p i ,  wskutek czego przed pała­
cem zebrał się tysięczny tłum. Tymczasem me­
tropolita otrzymał od patryarchy depeszę, wzy­
wającą go, aby wy jechał do Saloniki. Metropo­
lita ndał się do katedry, gdzie wygłosił kaza­
nie, i wezwał wiernych, by nie zbaczali z drogi 
legalnej i nie tracili odwagi i wiary w przy­

szłość.' Wojsko odprowadziło metropolitę na 
dwmrzec. Po przybyciu do Saloniki, przyjął me­
tropolitę adjutant walego i oświadczył mn, ze 
wolno mu tara pozostać, jednakże mus' podać 
miejsce zamieszkania. * -----------------

Z Mdi-uka.
Londyn, Jak Binro Reutera donosi z Casa­

blanca pod datą wczorajszą, przy dałszeir re 
kognoskowaniu przy pomocy balonu okazało się, 
że A r a b o w i e  o p u ś c i l i  o k o l i c ę .  Po na­
dejściu wiadomości o zniszczeniu obozu w Tad 
dert. Arabowie c o f n ę l i  s i ę  o k i l k a  mi l .

Tanger. Agencya Fagasa zaprzecza pogło­
sce, jakoby stąd imał wyrasryć oddział wojska 
do ■ Maroka.

Opia nad M i i i i p  win/niami.
Kraitowskie Stowarzyszenie Opieki nad uwol­

nionymi więźmam. ukończyło 12-sty rok swego 
istmenia. Sprawozdanie z czynności dyrekcyi 
za rok'‘'I'.: 9 6 świadczy wymownie zarówno o 
rozwoju tego wielce humanitarnego Towarzy­
stwa. jakoteż o jego owocnej działalności. W y­
kazuje ono, że w r. 1906 zgłosiło się do stowa­
rzyszenia o przyjęcie pod opiekę 67 więźniów, 
którzy opuścili więzienie pc odbyciu kary. — 
Z nićli przyjęto pod opiekę 24, z czego trzem 
dostarczono zarobku, a resztę wsparto gotówka 
dla ułatwienia im wyszukania pracy, 43 zaś u 
znano za niekwalifiknjących się pod opiekę. — 
Na wsparcia klientów wydano 405 koron przy 
ogólnym dochodzie rocznym 898 kor. Od po­
czątku zaś - swego istnienia wydało Towarzy­
stwo na swe cele 11.974 kor., przy ogólnym 
dochodzie 15.780 kor.
_ W  spełniani* swego zadania, Stowarzyszenie 

zwracało szczególniejszą uwagę na wspieranie 
niewinnych rodzin, które uwięzieniem głowy ro­
dziny i żywiciela szczególnie były dotknięte i 
w lcilku wypadkach przyszło takim rodzinom 
ze skuteczną pomocą pieniężną.

W  roku ubiegłym Stowarzyszenie dokładało 
usilnych starań, aby uwolnionym więźniom wy 
szukać stałe zajęcie. .Szczególniejszego skute­
cznego poparcia w tym względzie doznało Sto­
warzyszenie ze strony krajowego Biura , pośre­
dnictwa pracy we Lwowi°, Które nadsyłało sto­
warzyszeniu wykazy wolnych miejsc we wszy­
stkich zawodach. Usiłowania te były jednakże 
utrudnione przez to. że Stowarzyszenie nie za­
wsze jest w stanie przed umjes^‘zeniem uwol­
nionego więźnia stw ierdzić z całą dokładnością 

sumiennością, iż n niego nastąpiła bezwarun­
kowo poprawra.

W kilku wypadkach’ czyniło Stowarzyszenie 
zabiegi, a Dy więźniom, przyjętym pod opiekę, 
dopomóc do odzyskania napowrót służby w u- 
rzędach i zakładach państwowych, którą wsku­
tek zasądzenia sądowego utracili. Starania Sto­
warzyszenia nie zostały jednak uwieńczone po­
myślnym rezultatem wobec przepisów pragma­
tyki służbowej, wykluczającej z urzędów osoby 
karane za zbrodnie.

Liczba członków- Stowarzyszenia w roku ubie­
głym swrej działalności pozostała prawie nie­
zmieniona, a co się tyczy dochodów' przypad­
kowych Stowarzyszenia, to w tym roku, po­
dobnie. jak i w poprzednim, subweneyonowmła 
je Rada m. Krakowa kwrntą 200 koron i Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie kwotą 
50 kor.

W  ubiegłym roku odbył się w Wiedniu kon­
gres delegatów' w szy stk ic h  aiistryackich Sto­
warzyszeń opieki nad uwolnionymi więźniami.
Z ramienia krakowskiego Stowarzyszenia, wy­
delegowani byli na ten kongres przewodni­
czący Stowarzyszenia radca dworu dr Wędkie- 
wicz. prof. dr Józef Rosenblatt i adw. dr Józef 
Steinberg, który wygłosił referat o /zwalcza­
niu zbrodni, popełnianych przez małoletnich i 
o konieczności założenia zakładu poprawczego 
w Galicyi i na Bukow inie". • > .

Na kongresie, owym ujawniło się dobitnie, że 
działalność Stowarzyszeń nad uwolnionymi wię­
źniami,- to me jedynie i wyłącznie działalność 
dobroczynna, lecz przeciwmie, chodzi tu o połą­
czenie wspólnych sił, celem osiągnięcia wiel- 
Kich zadań społecznych, gdzie obok spełnienia 
czynu miłosierdzia ludzkiego chodzi także o 
uzupełnienie konieczne działalności sędziow­
skiej

Wydział krakowskiego Stowarzyszenia, koń­
cząc swe sprawozdanie, apeluje do prezydyów 
Sądów obwodowych, do przełożonych Sądów po­
wiatowych, jakoteż do reprezentacy^ powiato­
wych, miejskich i Większych gmin zachodniej 
części kraju, z gorącą prośbą o jednanie no­
wych członków dla Stowarzyszenia i o wspie­
ranie wr osiągnięciu .ego celów, które ze wzglę­
du na wpływ co do poprawy przestępców mają 
dla ogółu tak wielkie znaczenie.

W uzupełnieniu sprawozdania o grupie kra­
kowskiej Stowarzyszenia zaznaczyć należy, że 
na ostatniem walnem zgromadzeniu w miejsce 
dotychczasowego skarbnika, dra Franciszka Bu­
jaka. który jako poseł z powodu zajęć parla­
mentarnych godność tę złożył i wybranj został 
rewidentem wybrano skarbnikiem dra .lózefa 
Steinberga w Krakowie

Z teatru.
„Edukacya księcia", komedya w 4  aktach M aury­

cego D onnaya, przekład Z . Sarneckiego.

Autor przeróbki rLisystraty“ . Maurycy Don- 
nay, przyjął widocznie od Arystofanesa upodo­
banie do śliskich tematów komedyowych. Jest 
on dziś jednym z naizręczmejszych farsistow

francuskich, a zdobyte w tym kieninkn powo­
dzenie utrwala na drago wystawiona wczoraj 
,.Ednkacya księcia", która obiega w chwili obe­
cnej sceny europejskie.

W  zasadniczym pomyśle szkiele* farsy przy­
pomina „Wesołą wdówkę", której dźwiękami 
tuk rozKoszowała się przed miesiącem publi­
czność krakowska. — Bohaterem jest młody 
następca tranu jakiegoś bałkańskiego państew­
ka, którego matka przyw ozi do Paryża, aby 
tam pchnąć go w objęcia kupnej miłości, za­
nim drogą koinbinacyj politycznych wyszuka 
dla niego odpowiednią małżonkę. Instruktor 
księcia-następcy p. Cerclenx bardzo pomysłowo 
organizuje wesołą paryską biesiadę, która ma 
być poglądową lekcyą dla młodego bzaszy. 
Ostatecznie jednak środki troskliwej o „ednka- 
cyę“ syna królowej nie wystarczają na pokry­
cie wesołych zabaw Szaszy.
- W  końcu aktu III. zjawia się komornik 

i sprawa przybrałaby smutny obrót, gdyby nie 
niespodziewane wypadki w Selestryi, zamach 
stann i powołanie na tron innego dziedzica ko­
rony', gdyż na podstawie znalezionych doknmen- 
tów Szasza nie jest prawym synem zmarłego 
króla iecz owocenr miłostki królowrej z pułkow­
nikiem Brauliczem. Na szczęście odszkodowanie, 
jakie nowy dziedzic korony ofiarownie Szaszy 
i jego matce ociera łzy rozpaczy i wyjaśnia 
ku obopólnemu zadowoleniu sytuację.

Jądrem farsy są wesołe sceny sytuacyjne 
z okresu edukacji księcia. Sceny te pisane 
7 werwą, okraszone dowcipem nie zawsze cen­
zura Inym i całość trzymana w tonie tak swo­
bodnym. jaki rzadko spotkać można nawet we 
francuskich farsach, zapewniają komedyi Don 
nay’a sukces śmiechn.

lespół teatru naszego, nie mający rutyny w 
odtwarzaniu tej katego^yi repertoaru. mimo wy 
siłków nie.zawsze utrafiał w ton odpowiednio 
lekki i swywolny. Na pierwszym plan.e wśród 
grających pań błyszczała świetną werwą pani 
Oi don-Sosnowrska w roli Szoszotty. Partnerką 
jej była p. Borodzicz, która z wielkim wdzię­
kiem, ale oez niezbędnej finezji otworzyła rolę 
kochanki królew icza. Pani Wysocka w roli kró­
lowej miała sposobność odsłonić pogodną stro- 
nę swego talentu i rozwinąć gre bardzo intere­
sującą, ale nie pozbawioną humoru. Z męskich 
ról p. Grabowski w roli nieśmiałego księcia, a 
p. Sobiesław jako instruktor wybornie wywią­
zali się z zadania

W roli jednej z oamalck wesołego świata 
wystąpiła po raz pierwszy p. Zimajer-Rapacka. 
W grze sympatycznej artystki nie brakło tych 
rysów liuezyi i pustoty, które są istotą jej ta­
lentu.

Teatr był przepełniony po brzegi.
. W. Pr.

K r o n i k a .
D z i ś :

Kraków, niedziela 1 5  września. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  lm  M aryi i N i­

kodema i
K a l e n d a r z r k  a s t r o n o m i c z n y  A\sthód  

słońca o godz. 5 min. 1 8 , zachód o godz 5 re. 5 5 ;  
długość dnia godzin 1 2  min. 3 7 .

T e a t r  m i e j s k i  w K rakow ie: w  niedzielę 
„Edukacya k s ię c ia "; w  poniedziałek „ W e s e le " .

Z j a z d  k o l e j a r z y  polskich z G alicyi „ Samo­
pom oc".

K o n c e r t  p o p u l a i n j  ^H arm onii" w Parku  
dra Jordan a.

Renertuar teatru 'wowskiege-
W  niedzielę 1 5  li. ra, o godz. 3-1/ ,  popol. „ M i ­

cek i W a c e k " :  o godz 7 l / 1w ieczór „Baron cygań­
s k i" Straussa; w poniedziałek „O drodzenie".

Stare zabytki Krakowa. Burzenie starej kamie­
nicy pod nrerr 9  j)rzy ulicy sw. A n n y postępuje 
szybko, odkrywając coraz nowe fragm enta rzeźb 
kamiennych. I  tak na I  piętrze między oknami wy - 
dobyto dwie kolumny, z których jedna z głową  
i bazą. Konserwatorzy pp. Tomkowicz i HendeJ 
zakupili z tej budowli kielowane belln modrzewiowe 
i aufita.

W  sobotę, przy burzeniu klatki schodowej no­
w szej budowy, znaleziono zamurowaną butelkę, za ­
wierającą kartkę z następującym napisem:

„Fóndatorowie Szanowne Państwo W erostow ie. 
K onstanty Kroczak Czeladnik Stolarski I  Tom asz  
Kopankiewicz Muraż. U staw iał Schody w  roku 1 8 5 9  
Miesięcu Maju A  kto te kartkę znajdzie, Niech 
westennie do B oga za nich. K raków  dna 2 9  M a ja ".

Nad futrynami okiennemi odkryto łacińskie na­
pisy renesansowe, z których jednakże nie można 
jeszcze złożyć całej sentencyi.

Z  uznaniem podnieść należy trud i usiłowania 
przedsiębiorcy p. Jana Km iecika, podmajstrzego 
m urarskiego, który gorliwie i ze stratą czasu oso­
biście dokłada starania, ażeby pamiątkowe kamie­
nie, świadki potęgi i zamożności grodu nie uległy 
zniszczeniu pod kilofami robotników

W akademii handlowej W  Krakowie rozpoczną 
się w  październiku b r wieczorne kursa handlo­
we dla dorosłych. Celem tego kursu je s t : osobom 
dorasłym (ta i m ężczyznom , jak  kobietom), zatru­
dnionym ju i  w zawodzie handlowym, lub mającym  
zam iar poświęcić się jem u, dać sposobność naby­
cia wiadomości, potrzebnych do wykonywania ob­
liczeń i innych czynności kantorowych, jakoteż 
prowadzenia ksiąg handlowych, nadto zapoznać z 
czynnościami kupieckiemi tych duchownych i nau- 
czycieli, którzy m ają zam iai brać udział w  tw o­
rzeniu kółek rolniczych, lub innych zw iązków  za­
wodowych. W yk ła d y  trwać będą od 1 październi­

ka 1 9 0 7  r. do końca m aja 1 9 0 8  r. przez 3 2  ty " 
kodnie. —  Uczestnicy kursu, którzy po nkończen.n 
złożą egzamin z w ykładanych przedmiotów, otrzy­
m ają świadectwa, —  W y k ła d y  obejm ują: naukę
buhalteryi (3  godziny tygodniowo), prac kantoro­
w ych i korespondencji (2  godz. tygooii ), zachun- 
ków  kupieckich ( 2  godz. tygodn.), naukę o handlu 
i w ekslach ( 1  godz. tygodn.) i stenografię (2  godz. 
tygodn.), razem 1 0  godzir „ygodniowej nauki, oraz 
nadobowiązkowo naukę rachunkowości państwowej 
(2  godz. tygodn.). Opłata wynosi za  cały 1 0 -go - 
dzinny kurs 1 0 0  koron, płatne z  góry. —  O tw ar­
cie kursu nastąpi jednak tri ko w  tym  wypaaKU, 
jeżeli się zgłosi przynajm niej 2 0  uczestników. G o­
dziny w ykładów  oz.iaczj się po w zajsm nem  poro­
zumieniu się uczestników z kierownictwem kursu  
W arunkiem  przyjęcia jest ukończony 17  rok życia 
i co najmniej ukończona szkoła ludowa Zgłoszenia 
i wpjgy przyjm uje dyrekeya akademii handlowej 
codziennie rano od 9  do 1 0  i po południu od 4  
do 6 . Osoby, zajęte w  handlach, mogą za poręcze­
niem firmy składać opłatę w- m iesięcznych ratach. 
B az uiszczonej opłaty nie zwraca się pod żadnym  
warunkiem

Utrzymanie ewidency. katastru podatku. W  ce­
lu przyjm owania zgłoszeń co do zaszłych zmian w  
posiadaniu gruntów, tndzież w celr innych urzę­
dowych czynności dla utrzym ania ew idencji, star­
szy geom etra ewidencyjny będzie urzędonał w  lo­
kalu urzędu ewidencyjnego w Krakow ie, w  dniach 
2 , 3  i 4  października. Posiadacze gruntów zechcą 
zatem  zgłaszać się Lam w  dniach pow yższych w 
sprawach utrzym ywania ew iden cji katastru, lub 
przedłożyć doknmenta, odnoszące się do zmian, za­
szłych w posiadaniu gruntów, lub też wreszcie po 
dać ustnie odnośne w yjaśnienia.

Czytelnia robotnicza im Jana Kilińskiego T .
S. L . w Krakow ie (Rynek głów ny 1. 1 3 )  rozpoczy­
na po w akacjach dalsz.i szereg bezpłatnych odczy­
tów poniedziałkowych. P ierw szy odczyt na temat 
„O statni wybuch W ezu w iu sza " wygłosi w ponie- 

iałek d. i 6  b. m. o godz. 8  wieczorem p W ło ­
dzimierz Żuław ski a

S a m o n o is tw o , W  piątek w  nocy zawezwano 
pogotowie ratunkowe za rogatkę raKowieką, gdzie 
koło w ojskowych m agazynów  targnął się na swoji 
życie Jan M aciak, farmaceuta ze Lw ow a. Zażył on 
znaczną dawkę strychnina. Zastosow ano na m iej­
scu w szelkie w skazane środki zaradcze, poczem od­
wieziono go do szpitala św  Ł azarza, ilim o troskli­
wej opieki lekarskiej, nie udało się desperata ura­
tować i wczoraj p^zed południem Maciak umarł.

M o rd e rstw o , e ry  s a m o h o js tw o  V W czoraj około 
godz. 6  rano we w si Bęczarcs za Mogilanami zna­
leziono zwłoKi 1 6  letniego parobczaka Ciapuły. Po­
nieważ zachodzi silne podejrzenie m ordeistwa, żan- 
datinerya m iejscowa w drożyła dochodzenia. - O ile 
powiadają we wsi, morderstwo zostało popełnione 
na tle erot,vezneiii, a Cinnała padł ofiarą zawiści 
zazdrosnych rywali.

Obywatelstwo honorowe. Ze L w ow a telefonu­
ją  B-tda gm inna miasta D ębicy nadała jednogłoś­
nie honorowe obywatelstwo namiestnikowi A ndrze­
jowi hr. Potockiemu, ' I

R egiilao ya  Dniestru. Jak się dow.adu.o „P o i-
msche K orespondenz", wKrótce włącznie z w yko­
ny wanemi robotami zostanie przedsięwzięte uregu 
Jowiitiie rzeki Dniestru od mostu kolejowego koło 
Jezupola, aż do ujścia rzeki B rstrzy cy  w Pobercżn. 
K oszta projektowanych robót obliczono na około 

0 0 0 .0 0 0  koron.
Pies glOOOmor. Pism a warszawskie pudają: 

Przed pięcioma tygodniami jeden z ofn yalistów  
restauracji Renaissance udał się do piwnicy po 
wino. Z a nim nieposTrzeżcnie pobiegł m ały pies 
rasy . fox-terrier“ . W  piwnicy pies śię zabłąkał, 
a nie zwróciwszy uwagi oficyhlisty, został ram 
zam knięty. Przez pięć tygodni piwnicy tej nie o -  
twierano i dopiero w  piątek zaszła potrzeba uda­

nia się do niej.
G dy znaleziono się w ew nątrz, ze zuamieiiiem  

spostrzeżono słaniającego się psa. B v ł to form clny 
szkielet, lecz żył. Przez pięć tygodni biedno stw o­
rzenie odżywiało się słomą, a pragnienie, wnosząc 
z rozbit rch 2  butelek, zaspakajało winem

Nauczyciele ludowi francuscy o nauczycie­
lach ludowych pruskich. Jeden z głównych or­
ganów nauczycieli ludowych francuskich ./B evue  
de TEnscignem ent prim aire" (z dnia 8  września 
b. i .)  kończt swe sprawozdanie broszury S koła 
eru s.:a“ w  P olsce " (wydanej niedawno po francu­
sku przez paryskie Biuro inform acyjno-prasowe R a ­
dy narodowej) w  sposób następującj „T eraz u a  
się zatem dokładne pojęcie o pracy germ anizacyj- 
nej, podjętej w  Polsce przez funkeyonarynszy pru­
skich. Niecn sobie mówi co -kto ebee, ale to j sst 
pew ne: n a u c z y c i e l e  f r a n c u s c y  n i e  ped- 
j ę l i b  b i ę  n i g - d y  p o d o b n e j  r o b o t y .  M ię­
dzy ich amysfowością a  um ysłowością i c h  p r u ­
s k i c h  h u i e g ó w  z  z a w o d u /  m iędzy charakte­
rem francuskim a  c h e r a k t e r e m  p ó ł n o c n o -  
g e r m a ń s k i m ,  m iędzy F ra n cją  a P rrsam i istnie­
ją . mimo w szystko, p e w n e  m a ł e  r ó ż n i c e !

’ Tyfus. Z H uty K rólew skiej telegrafują: W c z o ­
raj zdarzyło się tntaj 7 nowych wypadków tefusu. 
Ogółem stwierdzono dotąd 6  o wypadków

Morderstwo W Wenecyi z  W enecy i telegrafu  
ją : Policya przyszła w  posiadan e dwóch liatói 
pisanych do K .jow a do Tarnowskiej, w któiwcb 
podanym jest b a r d z o  s z c z e g ó ł o w y  pi  li  
z a m o r d o w a n i a  hr. J I c m o r o i  s i e g o .

P igrzeb hr Komorowskiego odbył się przy bar 
dzo wialkim udziale publiczności. Zwłoki przewie­
zione będą do B osyi.

Nieudała wyprawa Welimana. Z  Berlina tele­
grafują-. „L ok al A n zeig er" otrzym ał telegram od 
W e lln a n a  z  Trom see, w  którym ten opisnje, że 
balor jego w  podróży do bieguna północnego o p a d ł  
n a  g ó r ę  ś n i e ż n ą .  Przez trzy  dn W ellm at 
w raz z towarzyszam i otoczonym Dył wałam i 'odo  
i śniegu. Nieudanie się w ypraw y przypisuj W e il  
m an niespodziewanej burz* sądzi jednakże n»
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podstawie poczynionych doświadczeń, że wyprawa 
bale je m  do biegana północnego mas. się ndać w le 
eie i przy spokojnym wietrze.

hucn prL/jezau/cn.
Kraków, 15 września.

GRAND-HOTEL: Anna hr DrohojowsLa Maryan nrab.s 
Duhojowski. Stanisław hr. Drohojowski z Ozorsztyna, 
■■ska Br, Vesque-Puttlingen s Ołonnńca, Aieasander 
Kobylański z Janowic, Gustaw Szaszkńwń z z Rzemie 
ni* Aleks Kleigels porncz. z Petersburga (Zarskne-Selo), 
Gnsraw von Poten z Zawr .

HOTEL SASKI: Sergiusz Szomroła z Warszawy. Wła­
dysław Lichotai z Warszawy, Włodzimierz Rauinher z 
Ńarezawr, ludwika Zwinigrodzka z Warszawy Jan 

Hein z Odeiberga. Zofia Pawłowska z Zakopanego, Mie- 
eaysław Pytlewskl Król. Pol., Tadeusz Stawcwsti z Ln- 
brarca, Stanisław Mnzncrowski z Inhrańca, Piiippi Sta- 
Intl -  Rzymu, Jnlinsz 01p:ński z Trembowli, h Schin­
dler z Wiednia, Maitiu Klein z Berlin, ladenta Du- 
rzyński z Warszawy, hugo Arnold z Wicdi ia, Michał 
y.im.nprinŁ.,n z Mada. I.eon R.ichsthaler z Wiednia. Do­
minik Kapuścińi~ki z Szonic.

H01 £L PGLuERA: Charles Fedeschi z Kairo Józ. Ja­
śkiewicz z Sędziszowa. Konstanty Klimjwicz z żoną z 
Warszaw, , Józef Pajer z zoną i córką z Wiednia, Hen­
ryk Now~Jw>rski z Warszawy Karol Tnng r Sosnowca, 
Frar-bzrk Dworzak z Bognmina, Stefan Smoleński z 
donę z Dąbrowy Michał Sindak z Zakopanego, Tadensz 
Frankowski z Przemyśla, Jan Stankowski z W arszawy, 
T. Wojciechowski z Zakopanego.

HOTEL KRAKOWSKI: Idalia Nałęez-Swaryrzow ska ze 
S raryizowa (Wołyń), Zygmunt de Helcel z Przędzia, S. 
Makomascy z Kijowa, P, Karśnicki z rodziną z Majko- 
wa (Król. Pol.). Włouziinierz Hupkr 3 Chrząecowa, Wla- 
ljsław  Plewińoki z Łnblina, Prezes Pawiaski z i ną z 
Radomia, Dr Adam Majewski z Lublina, Klemens Dan- 
brawu z Pragi, Z. Sobolewski inżyn. z Warszawy, Dr 
(Lesław Wasilkowski z Dąbrowy (Król. Pol.), Stanisław 
Dnbelski z Tamowa. Maiya Grttmann a, Warszawy. F 
Reichel z Przyrowa. Olga Snaksareft z Warszawy, Ze­
non Sutk iwski, M Nitw.arowsk' z BioLeka (Litwa), 
Teodozja Jaśkiewicz z Warszawy, K Zieliński z War- 
u a v \ . —

HOTEL POD ROZ* : Telesfor Bendnski z Libiąża, An 
drze; Piekarski z Warszawy, Franrszek J ikubowski z 
Wai sza wy, Helena Harzno z Białegostoku, Józei Kwiat- 
bowsk z Kalisza, Leokadya Kreczyńska z So6no w ca, Sa­
baty Bluinen z Petersburga, Jadwiga Chrzanowska z 80- 
n o r  1 , Kazimiera Hurczynowa z Wilna, Mary a hr. Le- 
■sczeuska z Warszawy.

HOTEL CENTRALNY; Amalia Zabieszewska ze Lwowa,

Jerzy Kurnatowski z Wroli Krokockiej (Król. Pol.), He- 
ena Tałasiewicz z Mielca, Marya Kozłowska ze Lwowa, 

Karol FTanZ ze Lwowa, JAIojzy fchaschok z njwca, 
Reinhold Koecl z żorą i dziećmi z Krakowa,

Z a l o t y .
(Z  angielskiego),

I.

Dwie ohude postacie stały naprzeciw siebie, 
przerażające z powodu piętna ostatecznej nędzy, 
wyrytego na ich twarzach.

Jeana z tych postaci, zMisłych na poięczy 
statku, podniosła kościstą rękę kn zachodowi 
i wskazała majaczące w tej stronie czerwone 
zarysy lądu; spiekłe, czarne wargi usiłowały 
przemówić. Druga postać o cienkich, obnażo­
nych, spalonych od słońca ramionach, pochyliła 
się ku tamtej.

—  Patrz, Enderby, to wyspa Ducie —  wy­
bełkotała pierwsza postać chrapliwym szeptem, 
podobnymi do rzężenia —  bezludna, ale jest tam 
woda... żółwie, ptaki i Kokosowe orzechy.

Na to słowo „woda" druga postać zaczęta 
się śmiać dziwnie i zbliżyła się do pierwszej, 
która mówiła:

—  A  prąd nas tam niesie. Zdaje się, że 
zbliża się koniec naczych męczarni —  i po 
czerniałe usta wykrzywiły się do ohydnego 
uśmiechu.

Enderby spuścił głowę na kolana i wlepił 
oczy nabiegłe krwią... w przedmiot o ks/tałtach 
ludzkich, leżący u stóp kapitana. Była to ko­
bieta, otulona w szmaty plecionki krajowej. Od 
kilku godzin leżała bez ruchu. Na wyblakłą 
twarz padły już szare cienie śmierci, tylko za­
ledwie dostrzegalne skurcze powiek i warg zdra 
azały tlejące jeszcze życie.

II.
Człowiek, stojący n rudla, spojrzał przez 

mgnienie oaa na leżący szkielet. Męki pra­

gnienia i rozpaczy czyniły go niezdolnym do 
współczucia 1 znowu zwrócił wzrok w kierunku 
lądu. Ta kobieta byia przecież jego żoną i nie 
więcej, jak sześć tygodni temu, czuł się du­
mnym z posiadania takiej piękności. Właśnie 
przy pomniał soD;e ten dzień. Przechadzał się z 
Fnaerbym po pokładzie; żona z książką, rozto 
żoną na kolanach, usnęła na płćciennem okrę- 
towem krześle Kiedy tak przechodzili raz po 
raz, Enderby, zawsze szczery, jak złoto, powie­
dział jenn, Langtonowi, że nigdy nie widział 
tak uroczego zjawiska...

Żagiel wzdął Jię na chwilę i znowu opadł, 
a widziadła, pochylone nad umierającą kobietą, 
wytrzeszczały oczy w 3tronę lądu. Słońce za­
nurzało się w oceanie, kontury pokrytycn zie­
lonością wzgórz/ i wysokich skał zarysowały 
się przez minutę wyraźnie, jakby urągając 
pierzchliwej nadziei, a potem ukryły się w cie­
mnościach głębokiej nocy.

m .

Godzina minęła. Lekki oddech wzniósł się z 
miejsca, w którem leżała koDieta. EnderDy, za­
wsze czujny, zauważył na czamem tle sukni 
odbicie białej ręki. — Żyła jeszcze! Chciał za­
wołać Langtona, śpiącego teraz i widocznie 
trapionego strasznemi snami, gdy usłyszał głos 
kobiecy, wołający go.

Na Irżąeych kolanach przyczołgał się do niej 
i lekko dotknął jej ręki

— Pani żyje! pani żyje! —  wyszeptał wzru­
szeń]. Czy mam zawołać kapuana Langto­
na? Zdaje mi się, że zbliżamy się do ziemi,

—  Nie, nie! niech śpi... zawołałam na pana 
aby mi pan pomógł powstać. Chciałabym zoba­
czyć, skąd się b.erze ten deszcz.

—  Deszcz! &h! to niemożliwe! jabym... —  
Przerwał pełen boleść i trwogi: straciła zmy- 
cły —  pomyślał.

—  Ah1 niech mi pan pomoże, bardzo pana 
proszę — rzekła słabym i słoakim głosem — 
czuję, że (leszcz ńę zbliża.

Enderby podniósł ją z trudnością. Płakał; pie­

kące łzy bezmiernej litości spływaiy mu po po 
liczkach.

—  Ale patrz pan! pada i to ulewa1 prędko, 
prędko chwytaj pan matę! jedna strona jeszcze 
cała... utrzyma wodę!

—  Langtouie! Langtonie! deszcz!
Enderby ujął ręitę młodej kobiety i przy

cisnął do nst. Następnie przyczepił matę do wy 
Siająceg; dyla u urzotla okrętn, wiążąc ją z kil­
ku końców, ze Dy mogła utrzymać wodę. A deszcz 
lal strumieniami, niosąc rozbitkom radość i życie.

W tej chwili przyskoczył Langom i potrą­
ciwszy po drodze żonę, zanurzył blaszaną pu 
szkę od konserw w wydrążeniu wiszącej maty.

—  Niech cię dyabli wezmą! bydlę jedno! - 
krzyknął Enderby wśród szumu bałwanów i plu- 
saania deszczu. — A  żona?... Nie zostawisz jej 
ani kropli?

Langton za całą odpowiedź wychylił tę i je­
szcze drugą puszkę. Z przekleństwom EnderDy 
wyrwał mu z ręki pudełko, napełnił je wodą 
i przyniósł młodej kobiecie, podtrzymując tro 
skliwio jej głowę, podczas gdy piła.

A  gdy oczy pani Langton spojrzały na niego 
z wdzięcznością, porwał go nagły szał i ucało­
wał jej usta gwałtownie.

Zajęty jedynie nektar em, który wy pomiął 
matę, stał kapitan odwrócony od nicli i nie wi 
dział, jak Enderby wyjął z knierku gruby po­
dróżny pled i okrył Lim kobietę, prawie obna­
żoną i ociekającą z  wody.

IV.
Płakała teraz. Płakała ze wzruszenia, że me 

umrze z pragnienia na zagmionym wśród mo­
rza okręcie, a także dlatego, że mąz jej zaKlął 
brutalnie, gdy się o nią potknął, pędząc do 
wody.

V.
Poszła za Langtona z dwócn powodów Naj­

pierw dlatego, że był przystojny i miał dobry 
układ; następnie, ponieważ jej ojciec, szkocki 
kapitan, powiedział, że Langton zarobił i jesz­
cze zarabia dużo pieniędzy na handlu, który

irowauzi między wyspami Tahiti i rzecząpospo- 
litą Ohil w połudn.owej Ameryce. Znała dobrze 
oba  K raje. Na Tahiti przyszła na świat, a do 
Vaiparaiso jeździła nieraz z ojcem.

Starj kntwa uważał, że piękność córki jest 
„doskonałą rzeczą", mogącą obdarzyć go nę 
ciem bardzo „na rękę".

Pani Langton miała dla męża uczucie bardzo 
prozaiczne; ale rok po ślubie, tak. jak rok przed 
ślubem, równie mało znała istotną treść jego 
duszy, polegając? ra  Dezgiamcznym egoizmie.

(Dok. nast.)

Odpowiedzi&iny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

n a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Dr Max ek Berger
ordynuje od 15 października b. m. aż do maja 
w ABBAZYI, latem jak lat ubiegłych w Iwo­

niczu, 4032 8 2

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 1 ‘  września. Losy: a) proceutowe: Austryackie 

a&kładu k.ed. z obi, pr. z roku '.880 3-pro, 266' —. A.ns>tr. 
zakł. kr z obi. pr. z r. 1889 3-pic 266'50. Uregal. Du­
naju z 1670 r. 100 złr 6-prc 253'—. Węg. 6a,„ hip.
po 100 itr a-pro. 233-— . Fozyozka sera. „ren., po 100 fi 
2-prc. b) bezpioc.: (BasUice) fi zł. 20'65. Z-kł.
krea. dl h. i p. po. L00 zł. 433'—. Cl ary 40 zł. m. k. 
140-—. Pożyczka m. Iniabrusa 20 zt. « 0' - .  Liosy m. Kr t- 
Lowa 20 zł. eO'— . PożyczkL m. Luoiany 20 zt. 60-—. 
Ofeu 43 zł. 215-—.- Palffy 40 zł. —•— . Czerw, krzyża 

istr. T 10 zł. 45-60. Czerw arzyza. węg. Tow b zł. 
26-80. Losy iuud. nrcyks. Rudolfa 10 zł. 64'—. Salna 
62 zł. m. 201-— . Pożyczka Salcborga 20 zł. 84'50. Tu­
reckie ob lif. prem. kolej, po’ 400 fr. 1&L90. Losy kom.
m Wijunia z j.874 r. 446'— ?

Berlin 14 września. AustryacKde banknoty s5'~ . Spiry­
tus — .

Paryż 14 września. 3-prc. Renta 94 80. Mqka u2 05.

Fabryka pieców kaflowych Tomasza Oanza Żabia II, wyrabia piece i kuchnie wszel 
kolorów. Specyąlność Małe k?fEe. 324 20 30

? i n i i M e c
z J- na kolonialnego, lat 21, katolik. vłada- 
iący zarówno język em polskim jak i niemiec­
kim w loowifc i piśmie, obznijomiony z pracą 
biurową, obecnie 1 */, roku ni posadzie w cha­
rakterze magazyniera, poszukuje posady jako 
kantorzys*a magazynier lnb t. p. —  Łaskawe 
zgłoszenia pod „flia ^ rzy n ie r  L Z4“ , poste 

restante C ieszyn. ' 0. t 1 3

t l l h h n r  1 roku filozofii, sumienny pe- 
J n . l  U G  dagog. poszukuje lekcyi z mate­
matyki, fizyk i geometryi wykreślnej.

J. T. poste restante K r u o w .  528 1 4

t
i

Zakład arty styczno-kamieniar „ki 
i budowlany

J o z e f a  K u le s z y
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto 
wych pomników z piasitowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 234 144 (J

palisandrowe, z żelazną konstrn- 
kcyą, w znpełme dohr, m sianie 

tanio do spizedania. L a b o m irs k le g o  29, 
1. piętro. — Oglijddó można w godz:nach pa 
po.ndn-'owych 627

Ensilsh miły, setteing in
Krakau gives gram. and eon. ltssons 
at home 9— 12, 2— 5. 596 i 3

Mrs Jonnston Uwira. Gołębia 16.

Największa w kraju firma

R .  T A V Ł O W S E I
Krabów, Rynek 18,

t  poleca swe z nako mi t e ,  
przez hafciarnie i praco­
wnie krawiecki? wj próbo­
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie moga. 
Niezrównane w szyciu i 

niedoścignione w bałcie. —  Żądajcie 
cenników. 105 12  o

IjM ..mowj v wysławię w Krakowa r. ‘901

PELERyny
I,'AOPfldSK!E i ryRULSKIE
od desnu i iwjkle doi&ikie i męskie po zlr. 6'jO

maz u  składzie wieiti wybór:
COMlEif damsjiiri i dziocionyti SEHDAKI
damskie i dzietioob SAŜLdWHI, Żuowki, llljoki, Xry- 
siizonin Snkrnans. liosduszkoTskie, Kaiezye, Czapki 

i Paski Krakowskie i Kapelusze góralskie,
wszystko wyrota wrasm., 3 0 5  2 1  o

uLmumicz
w Krakowie. Rynek Linia 11-4 L 45,1 pietra.

( M ż n e  d la  G o s p p d y f l !
Mam łuszczyt douieść Szan. P T  Publi­

czności. że przeniosłem awój sklep z ul. Sław­
kowskiej ya ul. św. Tomasza I. I, (rog placu 
Szczepańskiego).

Nadszedł świeży wagon rozmaitej

Y1111!
Sprzedaję na wagę od 25 ct. do 30 ct. za 

i  tlg. Restauracyjne naczynia po 20 ct za 1 klg 
Upraszam j jedno tylko zaknpno na próbę, ce 
łom przekonania się o niebywałej raniości.

Z poważaniem

407d 2 3 W. VOGELHUT.

j»i*n»*r-8 Krokowł )|#

•o>.
* » * ^  II

K R A K Ó W
RyiMhyt4\

poleca częściowo 
5 hurroronie 

irybororoe gatunki

Karcy palonej
tiujnomsz^m 

najlepszym spo­
sobem za pomocą

oorącggn powlolKa"
po cenach 

najniższych.

I
!

M .  J 3 W O R M I C K 1
3862 129 O

U rn a  A -B
polecają 

na sezon jesienny

lifcl! ka;sli
M  i  m

i p s d o w o
F a n ta z y e , p ió ra

e i e i i d  w n r r
b lu zek  1 h a lek

wełniany eh i jedwabnych

Koronki, uslozki, uelony, 
żaboty.

Boa strusie marabcsis

Małerye jedwabne
ceny bez konkurency*
Zamówienia z prowincyi

odwrotnie. 4J12 1 10

JIMRWiRTKo
nie został przeniesiony, istnieje

514 3 6

naprzeć, kościoła ewangenck.

Biuro nauczycielskie
i  M a t y l d y  S t r e m e r

K raków , c l .  P ila rsk a  L 5, parter,
♦  otwarte couzienn.0 od 11— 1‘ i od 3— 5. z wyjątkiem niedziel i świąt, 

pośredniczy w uioicszczamu nauczycielek, bon —
♦ Pokek i cudzoziemek. 3181 19 SD

X  d a  U r t K § i S ? e ,  

W .  B .  S a l d e r ,

X Masaienf,

nauczyciel ję­
zyka tranc.

nauczyciel języka ang.

nauczyciel jęz. włoskiego

do 30 września ul. Jagiellońska L 9, I p. 
od 1 października ul. św. Marka1 1. 5, I I  p. 618 3 3

■W

F a b r y k a  l a k i e r ó w

L u : «  Bcrmistt^ieso, Krafióoi, ® o1sk& ZZ
proau k u ic:

Brunolinę jasną, ciemną 
i bezbarwną.
Sękatywę jasną i ciemną.
Emalię w z4 kol wach na 

drzewo, kamień i żelazo.
U t r z y m u je  n a  s k ł a d H c :  409fi 1 10

pokost, olej lniany, terpentynę i farby suebe.

Lakier bursztynowy w 6 
odcieniach do podłóg. 

Lakier kopalowy.
Lakier damarowy, 
Lakier czarny na żelazo.

Miase francuską do po­
dłóg w 4 kolorach. 

Farby pokostowe goto­
we do użytku.

Farby drukarskie.

Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich w Krakowie.
Właśnie wyszedł 2 zeszyt upragnionego zbiorowego wydania

Dzieł JACKA KALCZEUSKIEGG
z wstępem J. Witkiewicza i tekstem Łncyana Rynia

format folio —  wykonanie grawinr (po raz pienisty do sztuki polskiej zasto­
sowane) nadzwyczaj delikatne i wiernie oddające zalety oryginałóv\ Serya 
pierwsza wyjdzie w 1 0  z e s z y t a c h  p * o  B  k o p  miesięcznie zeszyt 

Prenumeratorzy otrzymają ozaobr.ą tekę bezpłatnie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz u wydawcy Henryka Frista 

w Krakowie. Floryańska 37. ProspeLt na żądanie franko. a947 3 io

odznaus&j 
■Tjwjisini nagrodamiZakład pogrzebowy 

OT A N A . W O Ł W  S G O
przy oh sw. Tomasz? L i  tuż przy plan tapaiiskim, fib ulica Kopernika I. t. — Telefon Hr 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych ora* sprow adzania zwłok ze wszystkich
krajów europejskich. 2921 84 0

1 1. Mostowa I. 4 , Kranów,
bandażysta specyali^ta i fachowiec od 
25 lat osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przeonkliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze­
nia lepiej osobiste, lnb podać listownie 
dokładny oois oraz wielkość mptnry. 
stronę i objętość. W ym ana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 379 25 o

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:
A n g l i k  b. p-ofosor szkół angiel-

Parysk.l dyplom 
uniwers.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10,

Francuz
M i S SSljfiC  z wyższ- wykształć, I « a v B d k t V V  akad. 3846 8 3
Ul. SiarowEśna 6, p. na prawo.

SZK OłA DRAMATYCZNA
HICMtA t*RZ9BYL0a»CZA

Kraków, ul. Kopernika 36. 
Szkoła aktorska. Kurs amatorski. Knrs 
uczniowski, bezpłatny. Lekcye osobne. 
Zgłoszenia od 12 do 1 w południe. 

4 0 2 8  1 2

SAl^.MALftepilLSKICh
(U . FRESTAy

Floryańsktr 37, I. p ie jro .
Sprzedaż orygmaln. obrazów pierwszorzędnych 

artystów polskich. 5 l i  5 25 
Salon otwarty od 10—12 i od 3—6.

> S C T S Y O N A T
M a r y  i  B r z e s k i e j  

Eraków, nL Wolska 1. 6.
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko­

nałej kuchni 2534 25 34

h a n i c u r ?
nskatecznia S a lo n  I r y z y e r  s k t  M . W i ­
ś n i e w s k i e g o ,  Kraków, ul Długa 1. 24 — 
aadająo palcom i pazuogciom Diękną fo me 

i ładny wygląd. 4012 3 3

Agencya

U c z n i a
z niższego gimn. przyjmie 'a mieszkanie prof. 
gimnaz. Wiadomość: ul. Felicyanek 17, li p. 
od 2 —4popołcd. 483 33 O

N lf l l t l t  ff z j^z an.-ri d.skim i iran- 
I l lk l I I l\ M  cuskim, (20 letnia katol.) 
mająca egzamin wychowawczyni, poszu­
kuje posady. —  Łaskawe zgłoszenia 
pod H. W. poste restante Friedland, 
(Nord Bóhmen).

Eine in Franzósisch und Engiisch 
staatlich gepriifte Erzieherin (20 Jukre 
alt, katholisch) sucht Stellung Famillen- 
anscliluss erwunscht. Gefalhge Olierten 
bkte zu riebten an: H. W , Friedland 
Nord Bóhmen, Postlagernd. 623 i 2

doszukuje się
w śródmieściu ’ w czystym domu mieszkania 
kawalerskiego z urządzeniem wodnem. Zgło­
szenia tylko listuwne pod nW y g od n y u przyj­
muje Adm. „N Reformy-1. 4096 2 3

F criep i& n
pierwszorzędne; marki do sprzedania. 
Groble 12, stróż wskaże 619 3 3

r tr e c 5 en lu  s ł u ż b y
JndiBij! Strzałkowskiej

została przeniesiona z ulicy Szewskiej 
1. 7, na plac Szczepański L 3, I p. (Dom 

p. Drobnera). 3798 o 36

f it r y j  M o r s K i e j
został przeniesiony od 1 września

Rynek główny 1 7 ,1. yietru.
Poieca modele paryskie, wiedeńskie 
w wielkim wyborze po> cenach przy­

stępnych. 620 2 6

Największy wybór 
na Galicyę

Hiahów. Wolska 1 
: orcz Klinika.:

W f s W f t Q P łY  w,0ZKi> mebelki, buciki, 
I l U W U o L I .  pończoszki, kapelusiki, 

porasolki, rękawiczki i t. p 242 10 o

Specyalnośc! |Sow aS£
wdziwomi wtosam i skórzan. tułowiami 
w stroiach krakowskich oraz muwiące.

C # O t f O  k o r o n
poszukuje się na hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pon . .Pozyczka" 
do Adm. „N. Reiormy1*. 531 3 8

624 1 10

Urzędnik prywatny
były k a n ce lis ta  n c ia iy a ln j i solacytatoi 
a d w o k a ck i poszukuje P‘ «ady. Wiodomoś' pod 
„N ow in a  30“  post restante K ęiy, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 3717 6 0

.przEdiiiiia
londyny 12 do 15 metr. 
długie, szalówti, rygle na 
rusztowania, góralskie i 
rżnięte. —  Do oglądania 
W składzie w Darku Kra­
kowskim od ul. Czarno­
wiejskiej, codzienne od 
godz. 10 do 12 przed po­

łudniem. 622 2 3

Hźąciea Drukarni L . K , Górski.


